
P r e n u m e r a t a  w miejsca kwartal­
nie złp- 12 —  miesięcznie  z ip .  4.  

N e r  pojedynczy gr. 10.
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71 .
Prenumeratą na prowincji z opłatą  

pocztową z łp .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 15 Marca 1830 roku w  Poniedziałek^

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
HAMBURG. —  D n ia  9 m a rca .  Obligacje udziałowe p o l­
sk ie  z term inem  na ostatniego marca, zadano 126 ,  płaco-

1 2 5 . | : na 1 czerw ca, żądano 127-J , p łacono 127.

\

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  D y re k c ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego z iem skie­
go. —  Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 2 0  mar­
ca r. b. o godzinie 10 zrana, na placu przed m ennicą  po 
zakratami w obecności delegowanych z Komitetu w ła śc ic ie ­
l i  listów zastawnych i komitetu Towarzystwa k redytow ego ,  
d op ełn ion em  będzie  spalenie  listów zastawnych wylosowa­
n ych  z pozostałemi do nich naleźąceini kuponami,oraz w szy ­
stkich w ykupionych , i z obiegu wyjętych kupunów , a to 
w ś c is łe m  zastosowaniu się do przepisu artykułu  136 pra­
wa sejmowego. —  W  W arszawie dnia 11 marca 1830  r. 
Senator wojewoda prezes , M ią c zy ń sk i.^ —  Pisarz d y re ­
kcji główej , D rew now sk i.

Wiadomości W arszawskie.
—  Odebraliśmy do umieszczenia w języku niem ieckim  ,- 
następujące o nowem piśm ie  perjodycznem  d o n ie s ie n ie : 

A nkiindigung. Vom ersten Januar 1830 erscheinen  in 
Ham burg: D eutsche  A llgem ein e  R erichte; flir P o l i t ik , 
Culturgeschichte und historische Ueberłieferung; wochen-  
t l ich  zw e im a l ,  im  grdssten Ouartformate, dreispaltig  auf 
V elinpapier  gedruckt. Durch alle Oberpost-Aemter, Zei- 
tungs-C om ptoire  und Buchhandlungen kann man d iese  
n eu e ,  inhallre iche , politisch-historische Z eitung b eziehen ,  
und aus den Num m ern 1, 2 , 3 , sowie ans der fruher er- 
sch ien en en  Probenum m er , w elche an den gedachten Or- 
ten  gratis odor zur E insicht  zu haben s in d ,  w i ld  ińan sieli 
le ich t  uh er O riginalitąt,  Inhalt und T en d cn z  d ie s e s ,  
D eutschlands hóffentlicE n iebt unwiirdigen B la ltes ,  unter-  
richten  kdnnen. —  Prań. P reis  fiir  Hamburg und Alto- 
na 25  Mark Courant. F u r  auswarts 30 M ark , hey  post-  
tagl. L ieferung mit e iner  m assigen  E rholiungnach Maas- 
gabe der Entfernung. D urch  Buchhandlungen wbchen- 
tl ich franco L eip z ig  1 2 | .  Inserata per  Z eile  2 ggr.u  
—  Gazeta Poznańska umieściła  następujący nadesłany jej 
artyk u ł pod napisem: » N ieco  o p ie rw szy c h  p isa r za c h  b a ­
j e k  po lsk ich , u .—  Bentkow ski ll is tor .  liter. poi. str. 339

X .  Jana Stanisława Jabłonowskiego, bezim ienny zas w y­
dawca TVyboru 'ba jek  p o lsk ic h  (Leszno 1 8 30 ) ,  Krzysztofa  
Nieinierzyca , żyjącego podobno na końcu 17 w ie k u ,  za 
pierwszego pisarza bajek polskich. My mamy przed so ­
bą z bogatej w najrzadsze dzieła polskie bibljoteki Kurnł-  
ckięj JW. hr. Tytusa D zią ły ń sk iego ,  dwa, o półtora b lisko  
wieku d a w n i e j s z e  od Niemierzyca i Jabłonowskiego zbio­
ry bajek polskich. P ierw szy ,  znajomy b iegłym  w literata 
rze o jczy s te j ,  jest: K oło  rycerskie. Paprockiego, które on  
lak ze i na ję z y k  Czeski p r z e ło ż y ł ,  Przekład te n ,  na le ­
żący n iezaprzeczenie do największych w literaturze, naszej  

‘obliwości,  posiada podobnież zbiór JW. lir. D zia ły i isk ie -  
N ierów nie rzadszym jest drugi zbiór bajek,

os

la ca łkow ity  tytuł w ypisujem y: )) Ż y w o t  E z o p a  F ryg a
J    "  ■niu fctO *m ę d r c a  o b y c za jn e g o  y  z p r z y p o w i e ś c ia m i  jego: z  n i  eh 

r y m i  t e i  in n y c h ,  s ł a w n y c h  M ę d r c ó w  p r z y k ł a d y  o so b l iw y ­
m i  a b a r d z o  ś m ie s z n y m i  i te z  k ro to c h x v i ln y n n .  
k a r n i  S t a n i s ł a w a  S z a r f J c n a  ro ku  1578. 4 to . «

JE d r u -

U mieszczamy z mego jednę bajeczkę , pod tytu łem :  
O s z c z ę ś c i u .

S zczęście  niegdy dziecię ujrzało,
Które sobie nad studnią Spało.
P rzyszed łszy  je  obudziło ,
A tak do niego m ówiło  :

Idź precz, źles się tu uśpiło  ,
Gdybyś się w studnią zwaliło  
N ic ciebiećby winowano:
Jednoby na mię wołano.

Ludzie w wielu rzeczach b łądzą  
A nie dobrze swych spraw sądzą ,
A gdy w szkody popadają 
Na szczęście winę składają.

V -  '

j
X .

i  n. i N iemcewicz w przedmowie do swoich bajek uważają —  Słychac ,

ROSSJA. —■ D onoszą zT ifl is  pod d . 4  lutego, źe xiąze ChoS- 
rew - Mirza bawił się przez trzy tygodnie w tern mieście ,  
oczekując na ekwipaże których przybycie  opoznione z o ­
sta ło , i dopiero dniu 3 i  stycznia w d a l s z ą  p uśc i ł  się dl o-

o  cgranicy; tam pr/.yjmuw«.w
oczekujący z utęsknięniem powrotu syn _ _ _

wiosce Kurdeezt nad rzeką A iaxes  lezącą

X .

.  i  ------  j  , • • O l

„ e . Jenerał R ennckamp będzie tow arzyszy ł xięciu az do  
tam p r z y j m o w a ć  g o  będzie  sam ojciec Abas-Mirza  

owrotu syna i mający się już

znajdować w

ANGLJA. —  z  L o n d yn u  d n ia  2 4  lu tego. •
  W Leeds podpisano petycję do parlamentu, ażeby na­
łożony b y ł  podatek na przędzalnie parowe.

- rotokóle dodatkowym do protok o łuże w p
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podp i s a neg o  p r zez  pe łn om o cn ik ó w  t rzech dworów wzg lę ­
d e m  p rzyzna n i a  t r o nu  Grecki ego  xięciu L eop o ld ow i ,  z a­
s t rz eżono :  ze re l igj a  katol icka w nowym k ra ju  mieć  będzie  
wo lne  i pub l i czne  wykonan ie  swoich obrzędów ; ze je j  wy.  
znawcy  mają sobie zapewnione bespi eczeństwo swojej  w ł a ­
snośc i ,  a b i skup i  używać będą wszelkich p r aw  i p r z y w i ­
l e j ów , j ak i e  im pod pat rona tem królów f rancużkich  ś ł u ży ły ; n a -  
kon i ec  , ze w sku t ku  takich zasad,  z ak ł a dy  i własność  d a ­
w ny ch  missji  f rancużkich uznane i szanowane będą .  W ty m ­
że p r o to kó l e  zas t rzelono t a k ż e ,  źe wszyscy poddani  no ­
wego  państwa,  bez  żadnej  różni cy  w y z n a n i a ,  mają r ówne 
p r a w o  do wszystkich u r zędów pub l i c znych,  s t opn i  i zaszczy­
tów;  j  wszyscy równe j  op ieki  doznawać  bę dą .  Sur2 zape- 

' w n l a ,  źe xiąże  Leopold  o t r z y m a  od Angl j i  750 ,000  fnt .  
sz t .  (o 1 , 500 ,000  z ł p . )  wynagrodzeni a  za pens j ę  doż yw o­
tn ą ,  k tó r ą  teraz z k ra ju  tego pob i e r a .  ' 1 

—— l o d i u g  na jnowszych i dosyć pewnych  wiadomości  z M t -  
x y k u ,  zanosi  się na to,  ze s k u t k i e m  za sz łych  tam odmian,  
j e n e i a l  B rawo ,  będz ie  p o d ob no ,  znowu p r ę ź y d e n l e m  rże-  
czypospol i te j .

A U S T R I A .  —  L i s t  ż Wiedn i a ,  p i s any  do Warszmvy d. 3 
m a r ca  donosi  obszern ie j  o o k r o p n e m  wezb ran iu  Duna ju  
p o d  W ie d n i e m  cd 23 lu t ego do 2 marca.  C zy t am y  w n im  
m i ę d z y  i nnemi :  » Mieszkańców p rzedm ieść  i ulic zalanych,  
z a sk o cz y ło  wezb ran ie  w czasie snu na jg ł ębszego ,  gdyż  wie­
c z o r e m ,  Duna j  n i e ty lko  z b rzegów nie wys tąp i ł ,  ale n a ­
w e t  o p a d ł  o ł ok ieć .  Wiele osób u t r ac i ł o życie ,  b yd ł a  u- 
t o n ę ł o  bez  l iku , i podobn ie  znaczna ilość kon i  w kosza ,  
r a ch  na p r zedmieśc iu  Leopo łd s t ad t .  Woda ze rw a ł a  z u p e ł ­
n i e  wielki  most  Tabor ;  lody s i ęga ły  wysokości  mos tu  ł a ń ­
cuc h ow eg o .  Wszystki e  sk ł a dy  d rzewa  opa ło we go ,  wszy ­
s tk i e  statki  zo st a ły  un ie s ione .  Mnós two domów na p r z e d ­
mie śc iu  Rosau j e s t  bez p i ę t e r .  W' t ym sam ym czasie wszczął  
s ię poża r  w t r z e c h  domach  tego p r zedm ieś c i a ;  n iepodobna  
b y ł o  u ra tować  j e .  Vv szós tka  zwier zyna  w PraŁerze p r z e ­
p a d ł a .  Soi w' sk ł adach  została zalaną.  Nawe t  w mieście 
n a  ulicy Salzgasse u ton ą ł  koń w stajni .  Z ak ł a d  gazu i wszy ­
s tk i e  f ab ryk i  na przedmieśc iach Ro sau ,  Leopolds t ad ,  Wiese,  
Lichtcl lh. i l ,  J a ege rz e i l  są zalane.  D o p i e ro  o godzini e 2g 
dnia  2  ma rca  ., p r z e ł k n ę ł y  się l ody.  S t r a ty  nie są do o- 
Ł l i czenia ,  a pozos t a łe  na p r zedmieśc i ach  i w domach wody 
s tojące,  mogą  s;ę stac p r z y c z y n ą  rozl icznych chorób ,  etc.

F R A N C . , A. Z  P a r y z a  d n iu  24  m a rca .  —- Izba  p a ­
rów .  Pos i edzen ie  dnia  o ma rca .  —  Na tern p i e r w s ze m -p o ­
s i edzen iu ,  izba z a t r ud n i ł a  się- n ap rz ó d  wyb orem  4  s e k r e -  
t a r z ó w ; .  m i anowan i  zostali :  h rab i a  Boui ł le  , ma rgrab i a  L a ­
p l ace ,  \  ice h rab ia  D am b ra y  i m a r s z a ł e k  Mai son.  S tosownie  
do zyczęnia  i zby ,  k an c l e r z  wyznaczy ł  kommis s j ę  do u ł o ­
żenia  a d r e s su ;  sk ł ad a  się ona z xięcia Do udeau  vil le;  m a r ­
gr ab i ego Ta l a ru ,  L a to u r  Mau bo ur g  i Ba rbe  Marbo is ,  h r a ­
b iów S i m eo n  i de Panis se  i v i c eh rab i ego  Laine .  Z a m k n i ę ­
t o  pos i edzenie  u s t anowieni em ro z m a i t y c h ' b iór .  I zba  d o ­
p i e r o  wtenczas zgromadzi  się na nowo,  k i e dy  koinmi ss j a  
do  ad re s su  wyznaczona ,  tak da leko  pos t ą p i  z tą  p r a c a ,  iż 
bę d z i e  o niej  mogła  zdać r appo r t .

. . I z b a  depu t ow any ch .  Posi edzenie  z dnia  3 ma rca .  —  
P ie r w s ze  to pos i edzen ie  mocno zajęło l icznie z g r o m a d z o ­
ny ch  widzów,  me  t ak  z powodu przedmiótów k tó r e  na n iem 
roz t r zą sano ,  gdyż pos i edzen ie  było prawie wy łączn i e  c z y n ­
nośc iom p rzygo towawczym,  poświęcone,  j ak  racze j  dla wi-

oku , jaki  p r zeds t awia ło  zgromadzen ie  , gdy  deputowan* 
st osownie  do swych zdań pol i tycznych zajęli  miejsca.  W  
ogolę powiedzieć  można,  iż pod t ym Względem żadna  wa ­
żna zmiana nie zasz ł a ; mianowicie  końce p rawe j  i l ewej  
s t r o n y  , p r z y b r a ł y  tę sarnę postać,  co i w roku  ze sz ły m .

o ecnych 310 do 350 cz ł onków,  s i edziało oko ło  36 n a  
s f o n y ,  47  na p r aw e j  st ronie, -  73 w p raw em 

c e n t r u m ,  74 w lewem c e n t r u m  , 57 na lewej  s t ronie  i 47  
na końcu lewe,  s t r ony .  p an J!oye r  G olIard za j ą ł  dawnie j ­
sze  swoje miejsce  w l ewem c e n t r u m ,  zaś pan Mar t i gnac  
to samo k tó r e  p r zed  dwoma la ty  w p r a w e m  ce n t r u m  za j ­
mował .  Żwawy ruch  pa f t owi ł  szczególniej  w ś r o d k u ,  gdz i e  
się z łączają  obadwa cent r a;  tu spos t rzegano p an ó w  Ag ie r ,  
Delalot  , La ine  de Vi l l eveque ,  Be r b i s  i innych .  Z min i ­
s t rów tylko panowie Mou lbe l  i I laussez byli  obecni .  O go­
dzinie  pan  Labbey  des P o m p i e r e s  j a ko  najs tarszy cz ło ­
nek  izby,  z a ją ł  k r ze s ło  p r e zyden t a .  Urzę dy  s ek re t a r zów  
sp r awowa ło  cz te rech najmłodszych  cz łonków;  to jest: h r a ­
bia Lar iboi s s i e r e ,  panowie  C o r m e n i n , B e r r y c r  i L e g e n d re .  
Gdy  wszys tk i e  9  biór  izby b y ł y  już p r zez  los u s t anowio ­
ne,  p r e z y d e n t  wezwa ł  depu tow any ch  , aby  się zgromadz i l i  
w rozmai tych wydzi ał ach  w celu obrani a p r e zyden tów  i se­
k r e t a r z y  i p r ze j r zen i a  nowo ob ranych  depu towanych .  O d ­
ło żo no  więc na godzinę  posi edzeni e  i dop ie ro  o godzini e 
0 4  znowu je o tworzono,  poozeni  bez  oporu nas t ąpi ł o p r z y -  
jęcie panów H e r n o u x ,  de  Ch a r t ro use  (k t ó r y  zas i adł  w p r a ­
wą/n ce n t r u m ) ,  L e g e n d r e ,  Bosi ,  Planel l i  de Lavale t te ,  B e r ­
t r a nd  i B e r r y ł t .  Nas t ępnego  dnia ,  miano się zająć wy­
b o re m  pięciu k a nd yd a t ó w  na p r e zyd en t ów :

Biorą zos t a ły  u s t anowione  j u k  na s t ępuj e ;
1. b ió r o :  p r e z y d  Aug.  P e r i e r ,  s ek r e t a r z  hrab i a  Preissac;  

i? —  ma rg .  Bi zemont ,  sek .  wicehr .  P an n a t ;
3.  , ,  —  Lafi t te ,  s ek r .  p .  Ke r a t r y ;
4 .  , ,  —  ma rg .  Lafayet te ,  s e k r .  p.  de G e r r a r t ;
5* , ,  —  wicehr  de Mar t i gnac ,  s e k r .  D e b e l e y m e ;
6.  , ,  —  pan  R o ye r  Ćo l l a rd ,  s ek r .  p.  Bou rde au  ;
7- ,,  —  pan  de Gassaignol les ,  s e k r  Guize t ;
3- j ,  —  b a ro n  Louis ,  s ek .  ba ron  Re inach;

j» —  h r .  de St .  C r iq ,  s ekr .  p.  Boissy d ’Ang las .
J e ne r a ło w ie  p r zeznaczen i  do Afryki  odeb ra l i  po l ecen i e  

°by byli  w  pogotowiu do wyruszen i a  za p i e rws zym  r o z ­
kazem.  Do wszys tki ch  na ur l op ie  będących off lcerów,  p o d -  
off icerów i ż o łn i e r z y ,  s i edmnas tu  p u ł k ó w  do Algieru p r z e ­
znaczonych , wydano  ro z k a z  , by się n i ezwłoczni e  stawi l i  
do swych oddz i a łów.  P o d ł u g  listów z Mar sy l j i  z awar to  j u ż  
l iczne k o n t r a k ty  z właśc i cie l ami  ok rę tów ,  w celu p r z ew oż e ­
nia wojska do Algieru.
—■ X iąże  L e o p o ld  Sasko  - K o b u r g s k i  spodz iewany jes t  W 
Pa ry żu .

H I S Z P A N I A .  —  D n ia  18 lutego.  —  K ró l  pos t an owi ł  n o ­
wą p r zec iwko Mexy ko wi  wy s ł ać  wyp raw ę ,  k tó r a  z 2 5 , 00 0  
wo jska  sk ł a d ać  się będz i e .Do  po r tó wl l i s zpańsk i ch  będz ie  w y ­
s ł a n yc h  20 ,000  udając s ię na jp r zód  do Hawa ny , a  500 0  z wy sp  
F i l ip iń sk i ch .  Ci o s t a tn i  p o p ł y n ą  na morze  S p o k o j n ć m i  p i e r ­
wsi  wy lądu j ą  w M e xy ku .  Kró l  Neapo l i tań sk i  p r z y r z e k ł  dać  
wszy s tk i e  p r zewozowe o k r ę t y ,  k tó r e m i  rozr ządz i ć  m o ż e ,  
i za l i czyć  p rócz  tego 10 mi l j onów rea lów.  W ie l u  ofice­
rów  k tó r zy  dawnie j  s ł u ż y l i  w A m e r y c e  , odeb ra l i  j u ż  r o z ­
kaz  udan i a  się do M a d r y t u , zk ąd  do Ma n i l l i  po s ł a n i  zo» 
sta ną.
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—  Sły ch ać  za rzecz  pe w ną  , ze  na p s t a tn i l j  radz i e  gabi-  J 
ne towe j  uznano p o t r zeb ę  u s t a len i a  za g ran icą  k r e d y t u  
H i szpan j i  i pos t anowieni a  ska rbu  publ i c znego  w' m ożn o ­
śc i  opędzen i a  w y d a t k ó w  nadzwycza jnych .  W ty m  celu  po- 
s t a no wi o no : 1) O g r a n i c z y ć  l ickbę k l asz to rów ; 2)  P o ł ą ­
czyć  zakonników j ed n eg o  zg romadzen ia  , w mi a r ę  j ak  sic 
zmnie js zać  będą ,  a dobra  n i ep o t r z e bn e  na  ich u t r z y m a n i e ,
s p r z e d a w a ć .

P O R T U G A L I A .  —  Z  L isbony d. 17 lu tego . —  Hrabia  
Bastos r ozpoczą ł  na nowo używać surowych  ś rodków p r z e ­
c iwko  of f icerom odda lonym z wojska.  Wielu z n ich s ch r o ­
n i ł o  się na pocztowy statek Angie lski  i oddal i ło się z k r a ­
j u ,  S łychać  że r z ąd  zamierza zgromadzić  pod Lisbong m i ­
l icje i r egu l a rne  wo j s ko ,  co przeci eż  nie b y ło b y  dos t a t e ­
c z ny m  ś r o dk i e m przeciw n i ebezp ieczeńs twu,  jeżeli  się na 
j ak i e  zanosi .  Z por tu L i sbońsk iego  w y p ł y n ę ł a  fregat ta 
D ia n a  i d rugi  l ekk i  s ta tek do k r ążen i a  na wysokości  T e r -  
c c j r y ,  ażeby p rzeszkodz i ć  p rzybyc iu  do Angro , (stolica 
w y s p y ) , r e j encj i  p r zez  1). P e d r a  miano wan e j ,  j a k  w iado ­
mo ,  od n ie j ak iego  czasu w Anglji  znajdującej  się.
  R z ąd  Z.  St .  A m e r y k i  p ó łn o c n e j ,  polec i ł  swemu  s p r a ­
w u j ące m u  in t er esa  w L isboni e  panu  Bren t ,  ażeby domagał '  
s ię  od D.  Miguela ,  n ie ty lko  ok rę tu  zabranego p r ze z  b lo ­
k a d ę  T e r c e j r y ,  ale i. wy nag rodzen ia  za z ł e  obcbo dzenie  się 
z  osadą tegoż o k r ę t u .  N ie  wiadomo jaką  odpowiedź d a ł  
r z ą d  Po r tuga lsk i .

T U R C J A .  —  Z e S ta m b u łu  d. 27 s ty c zn ia .  —  S łyc hać  
t u ,  ż e  na  w y s p a c h  J o ń s k i c h  , p o k a z u j ą  się c iągl e  o z n a k i  
• W z b u r zo n e go  m i e s z k a ń c ó w  u m y s ł u .
—  Dnia  22  powsta ł  p oża r  na p r zedm ieśc iu  Galata k t ó ry  
s z yb ko  s z e r zyć  się zaczą ł  i j e dy n i e  p r zez  usi lność załogi  
f r ega ty  B lo n d e , p r z y t ł u m i o n y  został .  Sz kodą ;  z rządzona  
p r z e z  poża r  ma  być bardzo  znaczna.
—— Lubo  panu jąca  czynność  i r uc h  powszechny są w ido ­
czn ym  dowodem g ł ębok i ego  pokoju ,  nie przes ta j e  j e d n a k ­
że  Por t a  za jmować się zb ro jn em  p r z y go t ow an i em ,  co jak 
s ię zdaje  p r zez  os t rożność  czyni .  W yb ie r a j ą  c iągl e r e ­
k r u t ó w  do wojska i musz t ru j ą ;  w a rs ena l e  z a jmują  się bd-  
dową i nap rawą  l injowych okrę tów i f regat .
—  Chociaż t r ak t a t  poko ju  zapewnia ok rę t om wszystkich  
na r od ów  wolną,  ż e g lu gę ,  j ednakże  w tych dniach mus ia ły  
dwa  ok rę ty  pap iezk i e  udać się pod op i ekę  f r ancuzką ;  aże­
b y  dostać pozwoleni e  po łynąć  na Cza rne  morze .
—  Dn ia  8 b.  m.  odgłos  dz i a ł  ogłos i ł  p r zy j ś c i e  na świat  
syna  su ł t ana ,  k t ó r y  się u ro dz i ł  w nocy z d.  7 na 8 b. m.; 
dano  mu  irnie Ab da l -Ays ,  co znaczy s ł uga  najwyższego.
—  Na s t ępu j ące  nowo wydane u rządzen i a  zwracają  pow sze ­
chn ą  u w a gę ,  a mianowicie;  Og łoszen i e  f i rmanu  wzg lędem 
wolności  handlu  zbożem i żywnością;  zakaz aby ani  Tu rc y  
an i  Rajasowie n ie  ważyli  się p r z eda w ać  kawy,  zapasy zaś 
j ak ie  mają ,  aby z łoży l i  w T h a m is ,  to jes t  w p ub l i c zy in  za ­
k ł adz i e  paleni a kawy ; podciągni ęc ie  x.iag wszystk i ch  k u ­
pców,  bez względu czy są M uz u ł m an a m i  czy Rajasami ,  do 
op ł a ty  s tgplowej ,  wynoszące j  sto p las t rów na każdy dom 
hand lowy .  Dw a  os t atn i e u r z ądzen i a  nie obowięzuj ą  F r a n ­
k ó w  , k t ó r zy  mogą  sprowadzać  i przedawać  kawę,  i xiąg 
swoich do opł a ty  stępia nie podda ją .
—  Do  za ł a twien i a  spr aw  O rm j a n  katol ickich mianowano 
n ie j ak iego E l t e in -E fend i  , k tó ry  wezwa ł  j u ż  do s iebie  z n a ­
komi t s zych  O rm j an  katol ików dla po rozumieni a  się z nimi .

—  Hrab ia  O r ł ó w  o t r zymawszy  gońca z Peter sburga" ,  r o z ­
począ ł  na nowo dalsze  uk ł a d y  z R e j s c f e n d iu i , p r z e r w a n o  
dla s łabości  tego ostatniego.  Do tyczą  sig one wykonan ia  
warunków t r ak t a tu  A k i e rm ań sk i e g o .
—  W Adr janopu lu  p o k az a ł y  się ś l ady zaraźl iwej  cho r oby ,  
k tór ą  n i ek tó rzy  Za powie t r ze  rna|ą.  M ó w ią ,  że  r oze s z ł a  
się z t amte j szego  wojskowego szpi tala róssyj .skiego , p r ze z  
odzież k tó r ą  żydzi  po t a j emnie  zakup i l i .  Wie lk i  W e z y r  
kazał  na tychmias t  przeds t ewziąść  p o t r z e b n e  ś rodk i  o st ro­
żności; przecięto wszelki  związek ze s zp i ta l em i z częścią  
miasta p r ze z  żydów zami e sz kan ą .  Poc i e sza j ącą  j e s t  r z eczą  
w id z i eć ,  że j uż / i  Po r t a  okaza ł a  s i ę . s k ło n n ą  do z ap ro w a­
dzenia  u r zą d ze ń  i ins tytucj i  k w ar an t an ny  w pań s t w i e  T u -  
r e ck i e m ,  czego nigdy nie bywało .
—  Pan  Ribeaupierr . e j uż  miał  po s ł u ch a n i e  u su ł t an a  , Z 
k tór ego b y ł  bardzo zadowolony.  Hrab ia  Or łoW i pan B u -  
teniew zamierzal i  powróc i ćdo  Rossji.  Hande l  ba rdzo  sig oży ­
wiał ,  lecz zabu rzen i a  w Azji ,  c z yn i ł y  n i ebezpi ecznym t r a n ­
spor t  lądem.  W S tambu le  mn i ema no ,  że odg rani czen i e  po w i s ­
tów mających się włączyć do Se rwj t , będz ie  ustanowione z d e ­
pu towanymi  s e rb sk imi  powo łanymi  do stolicy.  Mówią,  iż s u ł ­
tan ba rdzo  n i ekon t en t  z pos t ępowan ia  paszy skod ry j sk i ego  ,  
z ag roz i ł  mu  wyg nan i em do Azji , jeżel i  nie z ap rowadz i  
większej  karności  W swćm wojsku.
—  Po se ł  angie l ski  S i r  Gor don  miewa w tygodniu dwie na ­
rady z re i s - e f f end im , ,a d r ago m an  jego p r aw ie  codziennio  
p r acu je  p rzy  Porcie:  n iewiadomy  j e s t  p r zed m io t  ich k o n ­
ferencj i ,  wszakże  l icznie pr zebi ega j ący  do Londynu  gońce ,  
każą sig domyślać  o ważności  uk ładów.  Pan R ib e a u p i e r ­
re  m ia ł  po s łuch an i e  u re i s-e f fendego i odwiedz i ł  na tych­
mias t  po tem pos ł a  f r ancuzk iego ;  mówią iż nades z ły  wia-. 
domości  z Grecj i ,  p o d ł u g  k tó rych  n i eukon t e n to wa n ie  n a ­
cze lników g reck i ch  wymaga d łuż sz eg o  pobytu  wojsk f r an -  
cuzki ch  w Morei .  W stolicy wszys tko spoko jne ,  lubo w p r o ­
wadzanie  nowości  zn iechęca  lud p r z e c i w k o  su ł tanowi ;  mn ie j  
j ednak  sp r awia ją  n i euko n t en towan ia  , r e f o rm y  w o j s k o w e ,  
niż  zmian y  admini s t r acy jne ,  tak np .  b a rd zo  s z e m ra n o  n a  
us t anowienie  k w a ra n t a n n y .  Na p rowinc j ach  n i e  wszędzi e  
j es zcze  duch n iespokojnośc i  p r z y t ł u m i o n y .
—  Z  B e lg r a d u  d n ia  18 lu tego . —  Og łoszono  we w s z y ­
stkich miastach Se rb j i  ogólną  a innes l j ę .  U k ł a d y  wzgl ę­
dem oznaczenia  grani c Serwj i  i p r z y ł ączen i a  na l eżących  do 
niej powiatów j e szcze  n i eukóńcz one ,  ale jes t  nadz ie j a ,  żo 
wkrót ce  p r zy jdą  do sk u tk u ,  bo przybyl i  już komi r. i ssarze  t u ­
reccy dla uporządkowan ia  i u łożen ia  r zeczonego  p r z y ł ą ­
czenia 6  powiatów,  a szczególniej  dla u regu lowania  “wyna ­
g ro dze ń  pr zypada j ących T u r k o m  oddala j ącym sig z k r a j ą  
i posi adającym dobra.
—• Donoszą  z Solla , że pasza t ąm te j s zy  k a z a ł  p r z eczy t ać  
amnes t j ę  su ł tana  z zapewnieni em każdem u  wsze lki ego  b e z ­
pieczeństwa i g roźbą  p rzec iwko tym m u z u ł m a n o m ,  k tó r zy*  
by się dopuści l i  n a jmniej szego  k e z p ra w ia .

W Ł O C H Y .  —  Z  N eapolu-  18 lu tego . —  W  nocy dnia  16 
stycznia, lawina zsuni ęta  z w i e r zc h o ł ka  gó ry  Op is  w A b r u z -  
z aćh ,  która  po ryw a ła  z sobą  d rzewa i u ł a m k i  ska ł ,  p r z y ­
waliła t r zodę t r z echse t  kóz  i dwóch pa s tuchów p r z y  niej  
będących;  j e d n e g o  z n ich  dobyto  wprawdz i e  j es zcze  żywe­
go,  lecz wkrót ce  u m a r ł  z  w y s i l e n i a ; d rugi ego  znaleziono 
już n ieżywego;  kóz  t y lk o  4 0  u r a towano .
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. '
Z w y c za je  chińskie.

J e d e n  Ang l ik  bawiący w Kanton,  podaje  na st ępu jące  
szczegóły  o zwyczajach Chińczyków , k tó r zy  jak  wiadomo 
Sąj najosobl iwszym i na jmnie j  znanym od Eu rop e j c zy k ów  
n a r o d e m .

Je d en  z wyższych u rzędników chińskich dawa ł  obiad- dla 
k i l k una s t u  cz łonków faktorj i  angi e l sk i e j ;  j a  im a ł e m  za ­
s zczyt  także być zap roszonym.  Dom jego na j l ep sze  m o ­
że dać wyobrażen ie  o mieszkan iach  dost atn i ch  obywate l i  
chińskich.  Właściwie  mówiąc ,  nie b y ł  to dom,  lecz raczej  
r z ą d  bu dynków  .osobnych,  m iędzy  k tó r emi  by ły  pa r t e ry  a 
na  nich woda w naczyni ach.  P rzebywa jąc  t en  is tny labi ­
r y n t ,  najczęściej  znajdowal i śmy na d rodze  a r ka dy  w t akim 
ksz t a ł c i e  j ak  je widz imy odma lowane na poryje l ianach t a m ­
t e j s zych .  Wesz l i śmy  wreszc i e  do sali jadalnej  ; by ło  nas 
p ię tna s tu  Angl ików,  Zaczęto  od zupy dość smacznej  na- 
k s z t a ł t  ma k a r on u .  D a n o  nam dwadzieścia po t r aw mię snych  
i n i e skończone  mnóz two  i n n y c h ;  na j edno  danie  naracho-  
w a ł e m  ich s ześćdzies i ąt ,  wszystkie  zaś pos t awiono we t rzy 
r z ę d y  na stole.  N ie  wiem dla czego dano nam do z ro zu ­
mi en i a ,  iż po t r a wa  z j a j ek  go łębi ch ,  pot r awka z żab,  r o b a ­
czk i  su szone  wy bo rn y  smak dające winu s ł o d k i e m u ,  i i n ­
n e  osobl iwośc i ,  by ły  zn ak i e m  pewnej  dys ty nkc j i , ! j akko l ­
w ie k  j e d n a k  sm ak  n i e j e d n e j  pot rawy zda łby  się nanr  n i e ­
p r z y j e m n y ,  nieco soi j apoński e j  dolane do nich,  wybo rny m 
go czyn i ł y .  Z w i e r z y n a ,  b a ż a n t y ,  k u r o p a t w y ,  pok ra j an e  
de l i ka tn i e ,  na ma łych  t a l e r zykach  b y ły  dawane .  Zamias t  
nożów i g r a b e k  le ża ły  p r z e d  nami  dwa j aki e ś  pa tyczk i  o- 
Ł r ą g ł e  z kości  s ł on iowe j ,  p i ę kn i e  wypole rowane  i op rawne  
w s r e b ro ;  nie mog l i śmy  t edy wiedzieć j ak  niemi  jeść,  jak 
k r a j ać  mięso:  g łód  nam do k u c z a ł ,  po t r aw  zapach jeszcze 
ba rdz i e j  go d r aż n i ł ;  nie wiem j ak  d ru d zy  sobie poradz i l i  , 
a l e j a  tak dob rze m ob raca ł  moje pa tyczk i ,  żn zaraz nau czy ­
ł e m  się sposobu ich używania ,  tak dalece,  że p r zy  końcu  
obiadu,  u m ia ł e m  ju ż  brać n iemi  najdrobn ie j s ze  nawet  ka- 
tval’ki  mięsa.  Wszys tk ie  po t r awy  b y ły  ba rdzo  t ł us to p r z y ­
p rawiane ,  po t r zeba  więc b y ło  często pić sc i-h ing  ż e by  nie 
z a sz ko dz i ł y .  Jes t to  pewien rodzaj  bia ł ego wina albo r a ­
cze j  jakiegoś podobnego  napoju ,  s m a k  zaś ma p r z y j e m n y .  
P i j ą  go dużemi  cza rkami  porcel lanowemi ;  k i edy  zaś z aczy ­
na j ą  się toasty mus i  wziąć każdy  tę  c za r ę  w ob iedwie  r ę ­
ce,  i zrobić cz in -cz i l l , to j e s t  wstać obrócić się twa rzą  do 
s ą s i ada ,  k iwnąć  g ł o w ą ,  wychyl ić  c z a r ę ,  i p r zew róc i ć  na 
z n a k  że ani k ro p l a  nie została.  G osp oda rz  domu  wn iós ł  
k i l ka  toas tów;  jako to  król a  Angie l sk i ego ,  kompan j i  i ndy j ­
sk i e j ,  faktorji  etc.  ; my  zaś nawza jem pi l iśmy zdrowie  ce ­
sarza  Ch ińsk i ego ,  gospoda rza ,  i t ym pod obne .

W ki  ka dni  po t em boga ty  j e d e n  kup iec  zap ros i ł  nas 
ID ucztę i widowiska  t e a t r a lne .  Ob iad  b y ł  po angie l sku 
spo rządzony ,  dano go w Sali gdzie  nak ry to  na sto osób,  w 
k o ń c u  zaś jej grano teat r .  J a k  t y lko zasiedl i śmy do s t o łu ,  
zaczęto grać.  INajpierwej  odezwała  się mu zyk a  z l o zo n a ’z 
cy m b a ł ów ,  dzwonków,  t r ą b e k ,  b r z ę k a d e ł ,  arf ,  lutni ,  la r a ­
b an  ów i kot łow.  I l u k ,  wrza sk ,  pisk s t anowi ł  c a ł ą  ha r i nó -  
n jg .  Później  g rano pantomiczni e jaką ś h i s t o ryczną  s z tukę ,  
iv k tó r e j  wielu bardzo królów si adało na Iron,  i by ło  z 
n i ego  z r zucan ych .  P ie rwsza  godzina widowiska Zeszła na 
s amych batal jach;  wojownicy bogato byli ub ran i ,  poobwią -

jzywani  na  ca l e m ciele różnoko lorowemi  w s t ą ż k a m i ; b r o ń  
l ich sk ł ada ł a  się z t opo ró w,  puk l e r zów,  ł u k ó w ,  m a c z u g i  
11. tlj V.ykręcal i  się na wszystkie st rony z n i ezm ie rn ą  s z yb ­

koś c i ą ,  uderzal i  b r o ń  o . -oń, ale tak z ręczni e  że ż aden  
ani ż a r t em  nie dos t a ł  po grzbi ec ie .  Muzyka wciąż wrz a ­
ł a  i dodawa ła  męztwa .wa lczącym podwajając mon  w t e n ­
czas k i edy  najzacięt sza by ła  zabi j a tyka .  Każda z t ych bitw 
conczy a się zwal en i em z t r on u  j ednego k ró l a ,  a osadzę-  

. nem na m m  d r u g i e g o ,  nie j e d en  nawet  z tych b iednych  
monarchów życiem p r z y p ł a c i ł  swoje dostojeństwo.  Po tej 
n . by  t ra jedj .  na s t ąp i ła  k ro to f i l a ,  albo raczćj  farsa,  a Że 
p r z e dm .o t  b y ł  p o p u l a r n y ,  ła twiej  m og łe m  go z rozumieć .  
J eden  z ak torow  m us i a ł -g r a ć  wyborn i e ,  bo za każdeui  p r a ­
wie ru s z en i e m  śmiał a  się publ iczność i b i ł a  brawo.  Role  
kob i ece  g r ane  b y ł y  p rzez  eunuchów dość zg rabnych  i p i ę -  
kum  na g łowie ufryzowanych .  J edna scena  zapewne  wy.  
stawiała ha rem chiński ;  sześć dam s iedziało i r o z p l ą ty w a ­
ło  j edwab  ; polem nam za śp i ewały  chó rem jaki eś  a r y j k i  
bardzo  me lody jne ,  p r zyn a j mn i e j  tak mi  się zda ło  po owyin 
ha r i n ider ze  , i n s t r u men ta lnym.

W an t r akt ach  lej kroloJil i  skoczki  pokazywali  nam sztuki 
swoje z nadzwyczajną  z r ęcznośc i ą ,  sądzę nawe t  Że w wielu 
razach mog łyby  iść o p ie rwszeństwo  z swymi  kol l egami  w 
Europ i e .  Najosobl iwsza  b y ł a  sz tuka* k iedy post awiono d u ­
ży-Stół  poś , rodku t e a t ru ,  i k i edy  t r zydz ie s tu  z tych ichino-  
sciow j eden  po d ru g i m  zaczęli go p r z e skak iwać  robi ąc  m n ó ­
ztwo poc ie sznych  kozłów i kozio łków,  a to wszystko p r a ­
wie w mgn i en iu  oka; po t em po cz t e rech  lub po p ięciu s k a ­
kali r a ze m naśladując g rom adę  delf inów.
. Fal i ,  W na jp i ękn ie j sze in  po łoże n iu  b ę d ą c e ,  są
j e d n ą  z r z adk i ch  osobl iwości  w Chinach .  Od le g ł e  są o 
dwadzieścia m in u t  od Kan tonu  , j e s t  zaś ich sześć j e d e n  
p r z y  d r ug im .  J e d en  staw mają po ś r od ku ,  a mnóztwo pa-  
wil lonów i kośc iołów d r e w n ia n y c h ,  w każdym  z nich się 
znajduj e-  Po obu s t r onach  allei s toją w naczyniach d r z e ­
wa pomarańczowe  i i nne .  Mnóztwo też widać tam d rze w  
k a r ł o w a t y c h ,  k tó ry m Cb ińc zyk ow ie  odbier ając  wz rost  u,- 
mieją  nadać t enże  sam ksz t a ł t  j ak w stanie “n a t u r a l n ym .  
Często p os l r zedz  można takie  d r zew ka  ro snące  na g r z b i e ­
cie bawołu  z rob ionego  z p o r ce l l a ny ,  częs to na ł b i e  p o r ­
ce l a n ow yc h  p taków,  nawe t  u psów na ogonach.  Im  mnie j  
co jest  gus townego ,  t ym ba rdz i e j  się podoba Ch ińc zyk om ,  
t ak ,  że  gus t  ich j e s t  z u p e łn i e  wst eczny z gust em e u r o p e j ­
skim , gdyż nie szukaj ą  sym e t r j i  ale dziwactwa w k s z t a ł ­
tach,  i im co j e s t  dz iwnie j szego tym bardz ie j  się im podo ­
ba.  Ich  j ę z y k ,  ich p ismo  i ich zwyczaje,- są i s tnemi  k a r -  
r y k a t u r n m i  w po równan iu  z i nnemi  ludami." Z resztą  są 
wesel i ,  aby co,  gotowi śmiać się.  A ja k tó ry  p rzez  dwa 
mies i ące  na nich p a t r z a ł e m  w naj lepszym w świccie by* 
•letn h u m o r z e .  Jeżel i  ivjęc k to  z Dernókry fe tn  t r zyma j  ze 
p r awda  zależy na śmian iu  się z l u d z i ,  niech j a k  n a j p r ę ­
dzej jedzie  do C h in ,  a t am znajdz ie  n i ew ycz e rp aną  
mater j ę .

WIDOWISKA W STOLICT.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  —  C hłop ice  s.'u d u k a t  o w y  czyl i
Z a k lę ta  w ka c zk ę  x ig zn ic zk a  n a  O rd y n a c k ie m .  —  D wóch  
mężów.  —  T a l i z m a n  n iew idzia lnośc i .
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